
GAZETA KRAKOWSKA

W N u b i i b ł s  D k i a j i , M a r c a  1799.

Z Wiednia d. 23. Marca.
O z i S . ł y c b  następni* w Gryzonacb 

zdrtrzeeiach dowiedzieliśmy się poźniey , 
że jenerał Auffenberg z małym swoim kor­
pusem czynił  przeciw attakom Francus­
kiego jenerała Mafseny przy Balzer  i St, 
Luciensteig od rana aż do godziny 8 w 
wieczór naywiększy  od por ,  ale nakoniec 
nie mogąc się przemagaiącey sile oprzeć ,  
przymuszony by ł  opuścić wąwóz przy Stek. 
Francuzki jenerał ponowił  na drugi dzirń, 
o godzinie 8 z rana 2 nowenn i mckszemi 
daleko sił-.1,mi swoie attaki od Zollbruke i 
S te k ,  co zniewoliło jenerała AufFenberg 
co fn .ć  się pod C b u r ,  przy ustawicznym 
ićUoak o tstrzelaziu się zarty l lery i  i * rę- 
c i a e y  broni. Jenera ł  JAuff-oberg i  iego 
t» ie korpus okazeło przy tak nierowney 
si e tyle o d w a g i ,  iż ten jenerał  odwa ży ł  
Się c! ociaż w mnie jsz e j  sile na nowo o- 
przyć  się n ieprty iac ie lowi  przy Chur. Wła- 
Sr.ie chciał na przód postąpić,  gdy  od na- 
dcjzłey- daleko większey kolomny jenerała 
M a F i o y  a t u k o w a n j  z o s U ł ,  i w ao we y

tey  potyczce nieszczęściu podpadł  dostak 
się w nieprzyjacielską niewolą ,  przez co 
nie można b y ło  o d als ze j  obronie Cbur  
nyś leć .

Podług własnego wyznania Francuz* 
kiego jenerała Oudinot stracili Francuzi  vr 
rożnych tych potyczkach więcey  iak 4000 
ludzi ,  prawie t y l e ,  ile Austryacy  w  ca łych 
Gryzoaaeh do obrony mieli.

Jenerał  Lo u d on , podług wiadomości  
pod d. 15 marca ,  t rzymał  osadzone stano­
wisko przy Bormio ( Worms)  przez które 
kommuDikacya z doliną Eagtdeiner ul tzy- 
mywana była .  Waleczny lud T y ro lu  t 
broniący swego k r a i u , iest wszędzie w  
poruszeniu , okaruie nyylepszą chęć 1 
wspiera mężnie walczące za ich kray w o j ­
sko Cesarskie.

Podług wiadomości d. 16 by ł  ̂ jener-ił 
L o u ło n  w wspomoionym stanowisku } r / y  
Bormio a t a k o w a n y m , i lubo kilka r a r f  
odparty attak zawsze znowt-mt siłami b y ł  
ponowiany i bitwa ca ły dzirń t r w a ł a ,  ais 
mogli Francuzi tego d n u  m ie j s c a  t e g o i d *
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bj  ć ; lecz na drugi dzień d. t y n a r t s z e T  go , k 'órym isto^mey przypisać potrzeba 
szy z przewyższa jącą siłą ud. ło im się v y  szczęśliwe ło zniszczenie odd i łu F r n -  
przy ó uasze n o p b  z t-go mie jsca .  S łę ruzkiego ; utrzymacie ~ł*% stabowiska prty  
wtargnionyrb do doliny Engedemer Frań- moście S M rcina winniśmy waleczności 
cuzow podaią oa d>* ie >a ł  d y v i> y e .  T a  i go rą iym  us łow niom pułkownika ba- 
okoliczrosć skłoniło f< l i n w s a ł k a  Uitnaa- rona Koesevicb i maiora M a n k t s y .  
ta Beliegarde do posunięcia części korpusu Proc* powyższych tych i * ń c o » ,  za-
rezerwy do Wppist hgau , oby na wszyst- brały naftę w oy s k a ,  po ług d niesienia 
kie przypadki  ty na więcey mieć połączone fi 1 ‘marszałka lcjtnanta B il-g.-rde, w p o- 
S1łjr„ tyczkach dnia 15 Francu/kiego. j ner ła

Zl i s tu  wspomnionego feldmarszałka Mainoni ,  z 15 c f f .c ye r a a i  i kuka set g«. 
l e i t a n t a  Bellegarde c. idoć a a h y  , że Fran- m e y n . w .
cuzi al takowal i  d. 17  jenerała hrabiego Z  Konstantynopola d  25 S tyczn ia .
A l  aini w iego stanowisku Nauderz przy Tr skt a i  przymiei ia  odpornego wie-
inoSCie S. Marcina,  i s/czegulniey usiło dzy  Cesarzem Ouomańskini i Cesarzem 
w al i  przepr/tć iego o b yd w a s k r z y t ł a ;  wszech R<Tsvy.
lecz pcmiuio iclj kilkukrotnie powlorzc fV  Irme B oga lVszechm ocnego!
Dych att&Row byli  za k.iżdą rażą pnezsca-  Naviaś<.ie, szy i nay 1, ź ie .s<y  Ce-
teczność woysk Cęsarskich odpaitemi. sarz Jn <. (^tumeńs i ,  1 ^a y ia :  ieyszy nay-

Gdy się to przy moście S. Marcina poteźoiryszy Ces-ciz Jo  ć wszech Rof syy  
dz ia ło ,  posłali Francuzi ó o v  ludzi przez pow od ow ać .  jednos>avpią i rzetelna, c h ę j ^  
gore Spies 1 Miinlthal na d o ł , dla pozy dla d« bra krain w swoich 1 w/g lęd ne  n ier- 
Skania wywozu Fiosurmiinz ;  lezącego w nych poddnnccb,  nie tylko do ut z. mania 
tyle stanow iska Nauderz, i w rzeczy samey poko<u , p r r j i a ź  i i J o b  -go porozum enia 
Zlic był  ten oddział lak cw ierć godriny oa szczęśliwie po-r.ięizy 6 « m i  i m a i y g o ,  
tego ważnego mieysca oddalony , gdy po- ale nadio do użycia ich w  celu wskrzeszę* 
Strzeżony od stoiących tam w rezerwie niw i umjncuiemE poc-s fd ineąo a dz<ś Jak 
dwObh kompauiy regimentu T o t k a r a ,  na- zakłócone, o pęk o u , który lest nay jba-  
tych miast b y ł  at ia»owany i U-.k odparty ,  wienoieysrym d-r-m dla całego rodzą u 
iż rzuciw szy broń przez gorę Spies ucie- ludzkiego ; pnrtanowili przez zawar  ie 
kał.  T m  śc g ny już ży w o  od iych. *j przv cniei za odpornego, tym b nizie^zwia-  
kompaniy i 1 kampanii Tyrolskich strzel- i«k u h  poł  czający jrozsz-r-’ ć. W rym 
Cow, natrafił ieszcze ua oddżiał l \ a r a s  .celu wybral i  >a p. łnnmocmko w swoich i 
dy Oskiego krzyżowego batalionu, tak iż u ianowali Nay.  Cesarz Jaić 0  tomaaski t 
Wzi.puszy go między dwa ognie zabrano strony % *  oiey , nay znalomit-zy ch 1 p ł* 
jt niego 347 ludzi w n i e w o l i , _  J  nerał hra- nych s ławy Efs.*id Ibrahima , Ismet B e i z ,  *■ 
b l a A lb . i n i  chwali z tey ol*»zyi szczegul z tytuł  tn K d ! skiera z Romelii & c .  i 
pieyczą od wagę kapitana b a u n a  Óierndahl Act im 1 1 .  A m  Reisi ffendego , a  Cesarz Jmć 
od regimentu Toskana , i podporucznika wszech Rofsy i  z strony sw oiey wysoki-go 
fcor au bw ic A ud batalionu W arasdj  j j k t e  i szlachetnego Wasilego T a m a r a  ewegf
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taynego k o t m l i  rra , i n a d z w y c z a y n g o  g-varantuie wszystkie posiadłości dworu 
przy Porciz Otomańsi i- ty Posła , którzy R o f s /y s k b g o  w teraźnieys* v-a» ich siacie 
okazawszy  sobie mwiaie- . t  pełnomocnie- bez żadnego wyięeia.  — Art."IV. Jakkolwiek 
twa , znale ione w stoso.wuz 111 i pr/.yzwoi- obie strony zachuwuią sobie prawo iroiy- 
tym kształcie,  zgódz.li się na nast^pui-jce scia w negocyacyą z fonemt mocarstwami, 
Artykuł . ' :  i zawierania z niemi wszelkich tr-kt«itow

Artykuł  I. Ma t 'w ać  na zawsze pokoy, jakich interrfsi  ich własne wymagać  mu- 
przyiaźń i dobre poro. uminnie m ędzy Ce g ą ,. jednakże obowiązuią się nawzaiem 
S rzem Ottomańskiaj i Cesarzem wszech nayUfoczyściey,  iż takowe traktaty nic w 
Rolsy i ,  ict> mignaiami  1 ich poddanemi na sobie zawierać  nie b ę d ą , coby iednenm z 
Wodzie i ladzie,  a to w  tym sposobie ,■ iż nich kiedykolwiek i w jakimkolwiek spo- 
przez wrgląd na to przymierze odporne * sobie n*ymnieyszą szkodę i  uszczerbek 
międ y  obu pań-twimi  tak dokładna ś;i- prryoieść,  lub całości państw ich skazę 
stość ut. zymy w ć się ma , iż odtąd ie- zadać mogło.  _  A r r  V. G dyby  obie strony 
dnsch tylko p r .y i i c io ł  i nicprzyiacioł miec Jub iedna z nich iakie zamyślała priedsię- 
będą. IV t m celu żaręcZaią sobie wspo- wzięc ie ,  a  zebrane' siły nie by ły  dostate- 
mnione mocarstwa porozumiewać się czne do odparcia usiłowań nieprzyjaciel- 
Względem wszystkich okoliczności tyczą- skich , na ow cżas iedna strona obowiąza- 
cycb s ę zobopolncgd ich bespiecztóstwa na będzie drugiey tak na morzu iwk na lą- 
i śpokoytioś i ,  i użyią wszelkich potrzeb- d*ie dodadź pom o cy ,  dLt ieduostaynego 
Uy ch śrzodkow do oparcia się każdemu działania lub sprawienia d y w e r s y i , lub do- 
nieprzyjacielskiemu i dla nich szkodliwemu pomożenia pieniędzmi , gdyb y tego zobo- 
p rzeds ę w zięciu , tudziesz do utrzymania poloy interels przy mierzeńcow i ich bes- 
powszethney spokoyności .  Art: II. Za- pjeczeństwo wymag.sło. Dla czego w ta- 
Warty w roku 1791 dnia 2 9 g r u i n i a ,  Hegiry k o w y m  przypadku zaydzie w przód po>oiu- 
1206 dnia 15 miesitca Gema i ie l  E w d  tra- mienie i  należyt4 otwartością i potrzebne 
ktat pokoiu iako też wszelkie inne stosow- w tey mierze znaydą się śrzodki ,  dla utu- 
ńs do niego traktaty,  uiaieyszym przytnie- pełnienia z wszelki  rzetelnością takowego 
rzem w całcnri ich brzmieniu utwierdzone obowiązku. _  Art: VI.  Wybór  w s ; omnio- 
z o s u h ą  i tak iak gdyby słowo w słowo w nycb poś łkow czy to- w woysku czy w  
teraźniejszy  ro traktacie przymierza odpor- pieniądzach zawisnąć będzie od sfrony at- 
Urgo umiesz-żonę by ły .  „ A r t :  III .  Dla Da* takciwaney, a w przypadku kiedy ta po- 
d,.nia zu pełn iey sn y i dokładnieySzey rtiO- moc od pierwsze/ Żądana będzie , woyska 
cy temu przymierżowi , obie wysokie unia lub eskadra naypcźoiey  w 3  miesiące po 
wia iące się strony gwarantuią sobie na- rek wizycyi  posłane bydź powiDay. Co się 
wzdiem posiadłości swcue. Cesarz J m c  zaś tycze positkow piec ięzoych,  te od ro- 
wszech Rofsyi gwarantuje wszystkie pef- ku do roku w wyznaczonych terminach 
s r f  y e  wysokiey  Porty bez ż-dDego wyię  wypłacone bydź powinny od czasu rozpo- 
c i i , w stanie w iakim przed nav ś i e m  Egi- cręcia krokow nieprzyjacielskich aż do za- 
piu zostawały,  a Cesara- Jmc Otiomański warcia pokoiu, „  Art:  VII. G : y  obie wy-

) » (
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tokie umnwisiące *ię strony, czy to i  całą 
s i ł }  swoia czy  tylko z pewnym pos łkiem 
w s p o  n j sprawę utrzymuią ,  przeto żadaa 
stroaa ani pokciu ,  aai zawieszenia broni 
n. * i s w r t e ,  bez wciągnieoia do tego dru- 
giey strony, i bez czuwania nad iey bez­
pieczeństwem , w przypadku zaś przed- 
»ię !« zięcia iakicgo lub attaku przeciw re- 
ktti rowaney s t r m t e ,  przez nienawiść za* 
wartego przymierza ,  druga strona obo* 
wiązana będzie też same obowiązki  z rze­
telnością i pankimalioś ią dla iey obrony 
Uiupełnić. Art; V II I .  W przypadku zupeł­
nego użycia ca łk owi te j  potęgi lub urno- 
w iooych pos iłkow, obowiązują się obay  
w ys o c y  sprzymierzeńcy uawzaiem z nay- 
dokładnieyszą rzetelnością uzyczać soDie 
p laay  ich woiennych operacyow,  ułatwiać 
ile możności ich wy konanie, powierzać so­
bie zamiary ściągaiące się do dalszego cią- 
gnUoia w o j n y  lub zawarcia pokoiu,  i po- 
r o i u u  e » a ć  się w tey mierze za przewod­
nictwem zasad pokoiu i umiarkowania.  
Art;  IX.  WoysHo posi łkowe w miarę licz­
by  s ao ie y  bęlz ie  opatrzone od swoiego 
m om rch y  w artyl lcryą  , ammunicyą i 
wszelkie inne p o t i t e b y ,  od którego też 
żołd odbierać będzie. Strona rekw'ruiąca 
prowiant i furaż przystawi  w o j s k o m  w 
naturze,  albo w pieniądzach podług urno- 
wioney ceny, zacząwszy od dnia,  w któ­
rym granice własno opuszczą. Strona re- 
kwi .u i. jca dostarczy im kw*.ter i wszelaich 
innych w y g ó d ,  iakich własne iey wo ysk a  
u ż y w u i . M  Art: X .  Strona rekwiruiąca ma 
dostarczać tskadrze posi tkewey wszyst­
kich potrzebnych ży*njś-. ; i  od doia przy­
bycia iey do k a n a ł u ,  i nrzez ca łe przeciąg 
crasu , w którym utytą  będzi* przeciw

yspolac iuu o ie p iz y idcn l iw i ,  Strwa* re­

kwiruiąca wytfa eskadrze % arsenałów i
magazynów swoich bez wszelkiey trudno­
ści za z w y c i a y o ą  ceną to ws.-ystko,  cze­
go tylko potrzebować będzie do naprawy  
Swoiey.  Osrę iy  woi-. one i pr .ee  ozoae  
ofcu sprzymierzony ch d S oro w, póki tylko 
wspólna woyna trwać b ę dz ie ,  mcią im‘-ć 
woln j eeniyście do poi to w względnie 
swoich,  bądź dla przezitnówaaia bądź dia 
naprawy.  — Arl:  XI,  Wszystkie znaki w o- 
ienne i zdobycze , na nieprzy iacielu zabra.  
ne maią do tych woyslt należeć , które ie 
zabierze. „  Artykuł  XII.  Cesarz Jmć OitO' 
ma/iski,  i Cesarz Jm ć wszech Rofsyi  po­
nieważ zawieraią ninieyszy traktat odpor 
ny prz_i mierzą nje wcelu czynienia z doby- 
czow, lecz icdynie w zamiarze obronienia 
Całości pofstfsyow swoich , bespi-czc ń- 
stwa własnych poddanych i utrzymania 
innych mocarstw w tym znaczącym poło­
żeniu , w którym się dotąd tnayduią , a  
przez które utworzyli  tak istotną dla po. 
wszechney spokoyności  polityczną równo­
w a g ę ,  przeto nie zaniedbaią w e z w . ć  do 
tego zw ią iku Cesarza Jmci Rzymskiego 
Króla Węgierskiego i Czeskiego. Krolow 
Angielskiego i Pruskiego , równie iak 
wszystk’ ;h innych mocarzow , którzy do 
tak niewinnego i zbawiennego soiuszu przy­
stąpić zechcą. _  Art; XII I .  Jakkolwiek obie 
wysokie  uroawiaiące się strony szczerze 
postanowiły związek ten iak naydłużey u- 
t rzy m yw sć  , że iedaak w ciągu dalszych 
okoliczooś i mogą eayść  pewue odmiany 
w teraźnieyszey umowie ,  pyz to obie s tro ’ 
ny zgodziły się na tu ,  oznaczyć trwałość  
teraźnieyszemu odpornemu przymicrrowi 
do lat 8 rachuujc od czasu zamiany raty fi- 
ka cyow.  Obie strony .za zbliżeniem lię 

tego terminu porozumieją się w przyiacitl-



sUm sposobie wzglądem odnowieoi* trak 
tatu , stosownie ao s'anu rzeczy w tym 
czasie. _  Art: X I V .  Te raźnie jszy  traktat 
przymierza odpornego będzie ratyfikowa 
o j  tak od Cesarza Jmci OLtomaasłiego >ak 
O-i Cesarza Jmci  wszech Rofsyi , a te r a ­
ty f i i ac ye  będą w przeciągu dwóch miesię­
cy , albo ieszcze prę i ze y  ieżeli tego zay- 
dzie potrzeba w Konstantynopolu zamie­
nione. Dla wiary  czego niżsy podpisani 
na mocy pełnomocnictw swoich niniejszy 
traktat przymierza odpornego podpisaliś­
my z wy ciśoieniem własnych pieczęci. W 
Konstantynopolu dnia 23 Grudnia 1798.

Podpisano Eskt-id Ibrah im  Ism et z 
tytu łem  K adileskiera R om elii. — 
A ch m et A t i f  Reis E ffen d i. _  W a­
l i i  Tam ara konsyLarz tayny.
Z  Lody nu d. 5.  M arca,

Listy z Kalkuty w lipcu 1798 roku p i ­
sane,  donoszą,  i e  w l n i y a c h  wschodnich 
zanosi się na woynę.  Regimenta zostały 
zizun nione. Tippo.Saib  s tatui  w go,000 
woyska  przy Rtiasore obozem. AbdalisO-

) (  3 O I  ) (
* m ie -z a ._  W  M adras w ybuchła rewolu- 
cya .

Przeznaczony do Turczech oddziai 
kiólewskich artyl lervstow i indtinierow 
został na statek A d y n t u r  pod kapitanami 
L a e y  i Leack w s a d z o n y , i pod okryciem 
okrętu Charons do Konstantynopolu popły­
nie .- ,  Lord Nelson dostał pozwolenie po* 
w o c e n i a  do Angli i ,  i przybycie iego iest 
na początku przyszłego miesiąca spodzie* 
wane.

Xżę Dorsel  z łożył  urząd marszałka 
dworu królewskiego; hrabia Laincester o- 
t rzym-ł  ten urząd,  a na tego mieysce iest 
lord Gower jeneralnym pocztmaistrem mia* 
n o w a n y , „  Wiadomość o szczęśliwym przy 
byciu P. Grenville do Cux'-iaweo sprawiła 
udworu wielką radość.- Drukarz i w y d a w ­
ca wiectorney gaiety (Gourier) mocoego o- 
pozycyi  pisma,  zostali od jener: Attoraey  
o satyryczny paragraf  przeciw połoocne* 
mu Cesarzowi  przed sądem oskarżeni ,  i 
mimo obronnej za niemi i wolncsćyj  pras 
mowy witlkiego m ów cy  Erskiae od przy-

wie maiący 100,000 woyska  biorą g-ożące s.ęgłych zawianych uznani, 
położenie. Na zapytanie się naszego rzą- W zachodnich Indyach kilka naszych
du Ti pp o .S a ib ,  o p r zy c z yo a  takowego uz* woiennych okrętow zburzyły d, 3 grud-ia 
bro senia, odpowiedział ,  iż go dla własne- Hiszpańskie twierdze w Rio Catibe i Gu* 
g j  bespieczeństwa w tym krytycznym cza- ruparo . armaty  z nich w yw ioz ły .  Twier-  
sie przesiębierze. „  Maratowie zebrali przy dze te maiące przeszło 300 ludzi garaizo- 
P-sanigut siłę od 100,000 ludii.  Zstrony n u ,  zostały podług ostatniey dworskie/  
Dckcinu ma Nizam 20 regimentów, każdy gazety ed 70 Anglików z d o b y t e . - ,  Cała  

1500 ludzi,  z Francuzkiemi i S tw a y c a r -  summa na tegorocznie wydatki  iudnoczo-  
kismi of ficyerami , gotowych.  R i y m o n d ,  nych Ameryki stanów wynosi <5,524,617 do* 
Zodem Franc uz ,  n ryw y zs z y  tego woyska  larów.  -< W zachodnich Iadyach iest tak 
t^odz,  nie przyymuie żadnego Anglika ani wielki tego roku uro dza y , że okrętow nie 
I rLndG/yka do s łu ib y .  Waiosak ztądiest dostaie dla przewiezienia cukru i innych 
bardzo ł a t w y ;  zrobiono sekretny plan mię- płodow do Anglii.
dzy k r a io w e m i, i  wielu utrzymuie i£ on Pani F iu h e rb e rt ,  o którey :uż sły»
do wytępienia Anglików w  tym  kraiu chać było że u m a rła . h o .aa ie  w Bath po«
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lep.*iem> z d r o w i * . — Jenerałowie Cuyler i 
Tar lt ton popłynęli  d. 3  z Portsmut do L i z ­
b o n y , przez co rmnie .szy ła  się t rwoga 
względem wtargaienia Francuzów ao tego 
J u ó l s t w a ,  Wiele iazdy AugDlskDy ma 
leszcze bydź lam posłaney.  Słycheć iz 
dwor H Sipiński  o f f i i row ał  Francuzkiemu 
rządowi  zoaito-j  summę pieniędzy , aby 
tv Iko woyska  Francutkie przez Hiszpanię 
nie f i rzethodli ły.  Portugalia przykłada 
się do tey summy. — KoDtra admira ł  Ber 
keleg ma noszę eskadrę przód H„  w r , kom- 
meoderu wać.

Z  przełożonych Irlandzkiemu par la­
mentowi w ui nnych rachunkuw pokazuie 
s ię ,  i e  cała siła w oy sko w a w Irlaudyi 
składa się z 137,590 ludzi ( w t-Jy liczbie 
anayduie Sie 23,201 Angielskiego Woyska) 
Ha którey utrzymacie potrzeba 4,266,910 
f .  szt.

Z Dublioa piszą ,  iż się znowu pod 
b i l ega mi  Irlsndzkiemi kilka wor nnvch 
Francuzkich okr^tow pokazało.  Z Plinriut 
wy s łan o zaraź fc 'fca fregat dla w ys z u k a­
nia icb. Dotęd nic potwierdziło się . żeby 
22 priewoźowycb Statków Fraucuzkicb na 
I landzkie brż-gC w o j s k a  wysadzi ły  - ,  Z 
resztę rzęd Dubliński spodziewa s i ę ,  no­
wego odwiedzenia niifprzyiacit Iskiego da 
leko w większry I.cżb e niżeli dotęd. Wszy­
scy offieyerowie odebrali  rozkaz powro- 
Cen a do armii ,  i odtęd nie ma bycż  da 
w a n y  urlop. U.broiona w B est fl >tta iest, 
oczywiście przeciw Irlandyi przeznaczona, 
gdyż  nawet  między w oj ski em  znayduie 
się cały regiment ziednoczony.b Irlandczy 
k o w ,  którzy w czasie buntu do Francy i 
uciekli.  Wocz-kiwaniu swvch przyiaciof 
Dzeprzestaię b r (.owdi ,7 Irlandcy wcirż 

pustoszyć) i to było zapewne powodem do

2  ) (
o d n o w i e n i a  w o v s ! t ó w e y  u s t a w y .  - ,  W / d a t *  

ki  t e g o  r o c z n -  I i l a u d y i  w y m s t ą  5 ^  mil i .  

f  s z t ,  d l a  k t ó r y c h  Z u s i ^ p i s c i *  p o s t a n o w i o ­

n o  r o z n «  o p ł a i r .

B I! jsnerała At orney dla przytłumie­
nia buntu w I landy i prtez w pro w adzę 
nie woyskowiry us ta w y ,  przeszedł p .  d ł u ­
gich sporach w w l  Łódzkim parlamencie. 
Pawod ao tego ostrego śrzodka i s t ,  ż« 
buntownicy gorę biorę i wszystkim sę­
dziom śmiercią groż.5, -ezeli którtgw z nich 
na s m.erć Skażą, Żadna noc nie mioie, żd- 
by oie pcf  łnionc niesłychanych inoidow. 
Parlament obawiał  się tak wi-lkirgo nie- 
bespiączeństwa, i momentu niestracił do 
uchwalenia takowego ak tu ,  przez króiy  
każdy ountownik na sam rozkaz komm-n- 
aeruięćeap offieyera będzie rozstrzyl-ny,  
P. Piliworth Wicklow został od zgrai ta- 
kowey przed swoim domem, w oczach 
Swey fam lii obieszony ; aui wiek iego po- 
d es - ły ,  ani rego cnoty,  aut proźby iego 
dzieci oie rriogłr go z rak t»ch ba b r . y i -  
cow w yrw a ć .  Duszenie paszącego się ro* 
gatego bydła i owiec t rwa w cięż:  po cię- 
ści sola to mięso dla uzbroiaiacey się buo- 
tówoiczey armii ,  po części ttż chcę Aa- 
gli . pozb iwić potrzebaey i y  Woości dla iey 
flott w lrlan iyi. Szkody w zabitym i wy-,  
riuszo ty m tym sposobem niet!a**np bydle! 
rachuję iuż na 60,000 f :  szt. ( 2,400,000 
zł. Pol . )  w Jednym tylko dystrykcie Fin- 
gal przy Dublinie popełniono w krótkim 
czasie 200 morderstw w ludziach,

Z  R a s ita d t  d. 1 1 .  M arca.
Deputacya Rzeszy zgromadziła sN_ 

dzis ia j  dla rozważania ostatniey o o ty 
Fraocuzkiey , i na posiedzeniu tym posta­
nowił* wyrok tey osnowy:

1 .) Minister pełnomocny J, C, Mi«
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,  a  n o w o  b ę i r i e  p r P S ' O n v ,  a b y  p r z e s ł  1 

m i n i s t r o m  p e ł a i - m o  " T>yn F r ' t n u r k i n r i  w 

C a ł e y  s w o i e y  e s  «v»’ je n< tę orni  s z c z o n ą  l»? 

k o n k l u s u m  ó p p u t ! i u y i  R t e n y  p r d  dniem-  

2  b.  m .

2 .) O s t a t n i a  n o t a  F r a n c u z k a  z p r z y -  

f ą r z o o e m i  d o  c i  y p i s m a m i  p r z e s i a d a  b ę -  

d t i e  p o w s z e c h n e m u  i ^ m o i r i  R z e s z y  p r z e z  

n r n b t r a  p e ł n o m o c n e g o  C e s a r s k ' e g o .  M i ­

n i s t r o w i e  p e ł n o m o c n i  r z e c z y p ' s p o l i t e y  

F r a n c u « k i e y  u w i a d o m i '  ni o t y m  o s t a n ą  

p r z e z  n o w ą  n o t ę ,  k t ó r a  p o d ł u g  u ż y w a n e  

g o  z w y j c z a i u  m i n i s t r o w i  p e ł n o m o  n e m u  

C e s a r s k i e m u  b ę d z i e  o d d a n a .

3  ) Ministrowie prywatni  podług u ż y ­
wanego sposubu (drukiem) o ostatpiey nocie 
mini t aw  Fr-ntu.* uwiadomieni zostaną. 
D ekret Kom m ifsj i  C esarskiej do deputacyi 

R zeszy  dnia n ,  M arca.
”  Kommifsya C ;a?ski dodaoa do de­

putacyi  Rzeszy dla zawarcia pokotu , nie 
pfZ 'p um mcła  by tu na nowo deputacyi o 
zgwałceniu zawieszenia broni , które na 
stąpiłt> w sp) sobie nay przeci woieyszy m 
sprawiedl,  Wuśi i , w m mencie prawie roz­
poczęcia negocyacyi  o p o k o y , gdyby to 
zgwałcenie nie poci-ągn To b y ło  nahoniec 
za sobą upadku twierd/y E : ' reubrc i!s#tein. 
Rząd Francuzki i i-go mm strowie » Rasz 
tadt ,  przez cz »s długi nieodpowi dali na 
usilne i powtarzane przełażenia ,  ial re 
Wzglę iem tey twierd j  c.yniooe b ł y ,  ŷ 1- 
ko przez bez przyMadoe milczenie, które 
p o? h od zł o  tak z zupełney niemożności da 
oi,t ważnego powodu , któryby usprawie­
dl iwiał  ten postępez , iako tez z mocnego 
prze 's>ęu zięcia dokonania bez żadnego 
w z g l ę d u  d z i e ł a  n i e s p r a w i e d l i w o ś  i ,  k t ó r a  

r o z p o c r ę t e  b y ł o .  K i e d y  n a k o n i c c  m  ni  

s t r o w i e  p e ł n o m o c n i  r z e c z y  o s p o l i t e y  F r a a  

c u z k i e y  p r z e r w a l i  a a  m o m e n t  t o  m i l c z ę *

n 3 ) (
■'e , dai"*c oświadczeń"? drugą ich rtołą 

pod dniem 1 1  grudnia ( Fr i roa ' re)  c b :ęte 
rząd i h na ■ mnie? stego nie c y d a ł  rożka* 
zo stosownego do tęga zapew nienia i o* 
cz“ k wantę powsr chne na nowo zawis* 
.dzione było .  Zamiast. dop ł.denia uczy.  
nionrcfe nadziei ,  widziano przeci^Lie na* 
gle się powiększał  jce wszystkie sposoby 
wbrew zaszłym u n e e o m  , które m u ­
siały koniecznie Sprawić niedo.tatek 
rzeczy pierwszej  potrzeby , i przez 

głod przy śpieszyć upadek t e y  twierd y ,  
która oparłaby  się byia  wszelkiemu ot w ar* 
temu szturmowi.

’ Ki mmendant Ehrmoreitszteinu do- 
pominawszy 6ię powielę razy u k o m m n *  
danta F r • ncuzkiego wiary  ninney trwaią- 
cym  r  , mierz om i zasaiom prawa narodow 
pr ły iętym i uświęconym gw ar an cyą  
wszystkich narodow; doświadczywszy  tak­
ż e ,  w y ia w st y  iednę szydzącą odpowied ź,  
milczenia, Którego nic usprawiedliwić nie 
z d z.ła , widztsł  sję przymuszonym przez 
przecięcie wszelkiey kommutik acyi  prze­
ciw zaszłym u m o wo m , oiyś'eć o w y j ś c i u  
z za łogą ,  którey dowodził .  Przed opusz­
czeniem twierdzy proponował ( ia k  się d o -  

karuie z ,istu iego pod d. 14 stycznia) j-nt* 
rałowi  kompienderuijcemit blokadą zbir* 
rzeoie f<>rtyfikacy i , rzez Samą n wet z a ł o ­
gę. L  cz ostatoi odriuci ł  tę propozycys , 
w odpowiedzi swoiey pod dniem 1 5  a ty ca» 
nia (26 Niw os). Kommendant Ebrenbreic* 
SzteibU propono.wał potym d. i?» s tycznia,  
te  wyydzie z twierdzy na d* iu g . i j t .  m. 
(ieiel i  aż da czasu tego nie nadeydą wyz* 
sze rozkazy , któreby inaczey rozrządziły 
losem tey twierdzy) z wszystka ar iy l leryą,  
bronią,  ammuniryatni woirnuemi , baga* 
żami &c.  i nie zostawi tam tylko iednę 
kompaoią l&ho « t » i  ,  aż  do ckt«t*t .aego



ukończenia negoeyacyi  o pokoy. Odpo­
wiedź dana dnia 19 stycznia ( 3 0  N iw os}  
Da tę uo wą propozycyą nie wlęcey była  
Zaspokajającą ; na piśmie zamilczano o 
proponowaney straży , a  ustnie zupełnie 
tegO odmowiono, tak dalece:  i e  głod d o­
szedłszy do nay wyższego stopnia , nie zo­
stawi ł  nic więcey koromeodantowi iak u- 
ledz naygwałtownieyszey potrzebie.

”  Stosownie zatym ao tego posłał  
poprzedniczo dnia 22 stycznia n a j ur o cz ys t ­
sze żalenie się i ż ł dney  nepodpisał  k a ­
pi tulacj i  ( c o  równie z s br oni oL O mu b y ł o  

przez prawo narodow oczyw ście zpwał- 
cone,  iak i wyższe roz kaz y^ ;  zrobił  iedy- 
nie u g c d ę ,  która koniecznie potrzebną b y ­
ła względem w y j ś c i a  załogi.

”  Dla dokończenia tego wypadku po* 
f z e b a  ieszcze przydać , ze kommendaot 
Frabcuzki  jenerał Dallemagne oświadczył  
officyerom przysłanym z twierdzy dla u- 
mówienia się z nim i którzy oddali iru ż a ­
lenie się koontnendanta „  że nie może za 
puszczać się w s iczeguły  tego interelsu, 
i e  to należy iedynie do rządu,  że nte chce 
w  żaden sposób przymuszać kcmmendanta 
do opuszczenia twierdzy ,  że poznanie po­
łożenia w  którym się znayduie,  samo ie- 
dynie skłaniać p o w u u o  iego w tey okoli­
czności kroki ;  żc raz nmawsze ma rozkaz 
o b :ę i ia  twierdzy po w y j ś c i u  garniionu. “  
(Obięcie to w rzeczy sam ty  natychmiast 
nastąpi ło . )

“ Kommifsya Cesarska tym końcem 
uwiadomią o ty m deputacy a Rze sz y ,  aby  
ta na pilaą w i . ę ł a  uwagę co potrzeba 1 
p r i yz w o i ty m  iest uczynić dla otrzymania 
od rządu Franruzkiego nadgrodzenia tego 
złamania zawieszenia broni. “

Z  B ru x e lli  d. 9. M arca.
Insurgenci non a założyli sobie siedli*

>4 )(
sko w lesie So?gnes ; ż tamtąd rozbiegaią 
się po wszystkich pobliskich mie j sc ac h ,  a 
nawet pckazuią się w niewielziey odległo­
ści od Bruxelli .  Przed trzema dniami w y ­
słano z tąd dla rozproszeni* ich oddzi . ł  
piechoty z częścią i a * d y ,  i iuż wczoray  
przyprowadzono 12 iosurgentow , których 
schwytano. Admii.'sirr>cya śrzodkowa 
D y l u ,  w y d a ła  w y r o k ,  w którym ozcacra 
mieysca , gdzie dnia 1 nadchodzącego Ger- 
miaal zgromadzenia pierwiastków e ley gro- 
mad odDywać się będą.

Z D u blin a  d, 2. M arca.
Stan L l a n d y i  iest smuiar .  W hrab­

stwach G i l w a y  i Mago nie ustaie dawne 
barbarzyństwo,  duszeniu b y dł a ,  a ' r ab un .  
i om nie ma końca. Pocztmaist r t* Castle 
bear został zabity. Wiele doraow w I t r ■ 
blinie i Westeatb zostały od iosurgen‘ 0w 
zrabow ani  i zburzone. Skł rda ią  oni s ę 
powiększey części zdezerterew aimii  wcza 
sie ostatniego buntu, rciszerzaią się po 
ca łym kraiu i ł , .czą się z umysłami buo- 
towniczemi ; p ,większey  części są dobrze 
u broionemi i ubraormi.  Strona minisle- 
ryalna rozumie,  iż temu złt-mu nie można 
inacze j  zapobiedź iak prze* złączenie,  
sa d którym ieszcze zawsze practi i - ; li _z 
m ów ca P, Poster oś w ia d c z a ł ,  iż nayltp-  
szym sposobem będzie nadać ka tol ikom,  
któ zy  większą cięść mieszkańców skła­
dnią,  zupełoą wolność obywatelską.  P. 
Fi tzgerald po.Uł  b i l l ,  ab y  wybrany od W.  
Brytani i  rządca ,  czyli  wice król w czasie 
nie zdataości  lub śmierci króla zawsze je­
den w I  landy z o s t a w a ł ;  zapewne d!a o- 
s łabi eau pozoru P. Pi i ta ,  który za dowod 
koniecznego połączenia obu królestw przy­
wodzi  , iż ob yd w a parlas»4-nta w ważnych 
okolicznościach przeciwne sobie mogą w y­
roki slanowić.
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2, Paryża d u .  M arca,
Na hzndydaiow do dyrektoryatu prze- 

Snacz*ią iut obywatela S iey es ,  naszego  

-posła w Beri nie i po-icyi ministra.
Dottd nie wyszra ieszcze żadna d e ­

kl a r a c ja  woynv ; ale niewątpią tu iż w 
krotce m.ędey Jourrianem i A r ty  Xięciem 
Rar-jlem do b-twy. p r . y / J i i e .  Z Strasbur­
g i  o i r b-a l i śm y wiadomość o osadzeniu 
Manheimu , o wezwaniu Fi ' i , :sburga i o 
posuwuruu się nasze j  armii hu Dooaiowi. 
J:-n-?ał \%ilb na wszedł do Gr yzono >,  a je­
nerał Ber adotte zmiena ku Wiir-burgo- 
Wi. Birrwsze spotkanie się będ.ie r owym 
W y  powiedzeń etw woyn n>ię’ zy Fra&cyą 
i Aus^ry... Bo-.itwiiż ż m i i  Arty  X ia Ka 
r - U  bardzo iest m a i ) ' ,  idą i sz<ze na 
Stiasbu g , osiłki o J ora-.: a anr i i .  Ar- 
m e u . sz r  s ,  z pw, i o-.i ą m*od lcżą bardzo 
licz-ie, a w p n  - yailku p-it.zfby n.» że za ­
raz bydź d u g -  klasa o.i 21 do 22 lat » e- 
z - i - i s  Z >is la muie i - . ią  tu,  ze w o j n a  
brd i b-rdzo Krwawa t w s n y i h  s uWach 
C a J e r  ważna.

D y n k i o i y a t  nakazał ,  iż od 1 geroii*

nal będz ie  kompan ia  ae rostatyczoa  zn ie ­

s i o n a ; będąca pr>y niey m łodz ie ż  r ekw i z y -  

c y y n a  będz ie do b - t s l i o o o w  sa pe rów .p r zy ­

łą czeń  h,  reszta m o ż e  do  d o m o w  po w ro *  

cić. — Słychać  iż r zeczpospol i ta Neapol i *  

tańska i R z y m s k a  będą w  iedoę z łączone  , 

d ia zrobi  nia z i.iub mo-nego  ciała po l i t y ­

cznego .  Cysalpińskie  i L i g u r y j s k i e  kr , id  

m a i j  drogą  w e  W ło s z e c h  mocną r z e c z po ­

spol itą s . ł adać .  „  O b y w a t e l  S i e y e s ,  Drat 

posła naszego  v  Ber l in ie ,  ma z n ow u  lako  

konsul do  Neapo lu  s ię 'udać .

Zlecbę»ni rozpuścili , iż pos i łkowe 
Szwajc ars ki e  korpus o d  1 8 , -co u .z i  fest 
na garnizon w Paryżu przezaaczone. R e­
daktor zbiia tę p e t u a  z , rozpus-czooa w  
C lu och-dzeuia d y n k ior y a tu  , iż ihce się 
gi» ardyą hz w zy <arską etoez je .  D o  Fr<.»- 
i_,i ni - mog„ bj dź podług konsf iu.mi ża- 
One r b - e  w o y s k a  w p r o w a d z a n e .  ”  W t, y .  

«ska Sr Waycaiskk- ( donaie R . r B M o ' )  są 
pi-dług traKta-u p z - t n * c t a n e  do di i  łania 

wspólnie z Fra.it  u ami. Zl • r ef ■ - i rozpu- 
śtili -i re^zt tę w i- ść  z p - n o b u  nadiho- 
dząCj cu e le kc j i  i ru.pOczyaatącey się
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w o y n y . ,, —Dyrektoryat  w y d a ł  odezwę do ryżu spiski robić ; lecz ciacioms iuż s,i i 
Fradcuzow względem nadchodzących ele- będą.odwrocone. — Nasz jenerulny konsul 
k c y y ,  w którey ich zachęca do wybrania w Liworaie^, obywatel  Ker y,  odebrał  od 
poczciwych i odważare b republikanów na naszego kon9u'a w Tunis listy pod daietn 
deputowanych,  i unikania wszelkich in 26 stycznia. Z taie on się dosyć z swoiey  
tryg.  ' niewoli bydź kontent. Dwadrieś  ia cztery

Z  naszych portow w ys z ły  4 fregaty z ludzi okrętu Pecjuia, zost-tią z nim w \| ię. 
wo ysk iem ,  które maią bydź przeciw Por- zieniu , ale lad okrętu Brilant i zabraney 
tug.slskim posiadłościom w Fernambuc i tartany wysł ane y  od kupców B  cri do 
w  południdwęy Ameryce przeznaczone.— .Malty, w liczbie óó osob , irst do niewoli 
B y  wszy  wice król w Neapolu,  Xżę Figna- przeznaczony i w ksv dany okuty, 
tell i ,  został  z rozkazu króla Neapol tań- Stosownie do wiadomości 2 Madr/tu
skiego w fortecy Trapani.  w Sicylii  osadzo- pozwol ił  O y t i e c S / i ż  Hiszpanie rrogt i<ść 
n y . -■ T ymcza so wy rząu w Neapolu ogło- co dzień mięso,  w y i ą u s z y  dw a doi w ro­
sił  wszystkie publiczne długi pod gwaran- ku. JefcO Świątobl iwość pozwolił  t a k 4e , 
Cyą n a r o d o w ą , i że te będzić się starał  iż kroi Hiszpański może przez 10 ,  lat na 
zapłac ić .— Jenerał  Champioonet doniosł Swoy użytek połowę dziesię. in obracać.  — 
ministrowi wewnętrznemu, iż wNeapol i  J.eclerc dt -Vcpg‘ $ , autor p ^ s tk r i lu  Roj'- 
tańskim znaleziono w Por t ic y , &c .  wiele syanin  w Paryżu  zost*ł do le m pluzap ro -  
szacownych dzieł konsztu, isRO to wspa- wad«.ony. — Bada starszych potwier z. ła 
niał* Wencrę i Agrypinę ,  marmurowe sta- rerolucyą , priez,  którą podwojono taxę 
tuiNon ius a ,  Ral igut i , Lioyusza W e r a s a ,  na okna i drzwi .
M ar k a  Aureliusi a , pięknego Homera , Mer- Z  Stuttdardu  d. 1 1 .  M arca.
k u r a ,  &c .  które iuż są w drodze do' Rzy- Armia Francu/ka od kilku dni stoi aa
snu, a ztamtąd do Paryża przesłane będą, mieyscu. Głowna Kwatera jenerała lour- 
Prócz tego zatrudnia się 6uo robotoikow dan iest zawsze w VilIiogen, jenerała St. 
pod dozorem aotiquara Zar i l loo, Herkulań- C y r  w Rothmunster , a jenerała Fcri o \v 
skicy  akad em ii , . fcopubiem i w ys i uki wa-  kra ;u Furstenbergsktm. — Aurtryacy  mia- 
n i .m  w Herkulanum , Pompeia , Boia , &c.  sto Ulm postawili  w stanie ogrómn<=y o- 
W srystk o co odkryją będzie do Paryża  bro-;y. Jenerałowie Rerpen , Voge l ia ng,  
przesłane.  W Pomptia znaleziono 4 kob.e • F i t c k ,  i Fferoo oJ  kilku dn. tam się inay- 
ce szkelety , które przędziwa:  kolczyki i duią. P ierwszy  jest kommeodss.ntein ; 
2a »i ąz k i  na s>.yi*ch miały. — W Rzymie jenerał Fhron i maior Dedovich od ko pu- 
przeaaią meble * pałacu króla Neapolu,  ń- su indriaierow kieruią robotami f  .rtyfi..a- 
skrepo przez l icytacyą.  c y i ,  okuło których z wit lką usilnością ro-

Z rozporządzenia ministra wewnętrz- b ią ,  używaiąc  do roboty miesrk ,ńcow i 
oego oędą rożne kommissye z m dżinie ro w, żołnierzy. Okolice miasta Ulm pełne są 
kupców,  &c.  postanowione, dla polepsze- WOysk Austryackich.
»ia żeglugi wewnątrz.  — Anarchiśc i ,  mowi Z  M ądry tu d. 16 Lutego.
łcdwD iuteyszy dziennik _ s ta iaią  się w P a- Cesarz Marokański  nie obiął  nas w
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deklaracyi  w o y n y  w yd an e j ,  rzpltey F r * o  l ingenjprieniesiona została, a kąd znowu do 
cutkiey pomimo ścisłego ż w u sk u  który Friedingen nad Dunay ma t ię p t « -  ■& 
zachodzi między dwiema państwami. O- Dnia 10 armia (Francuzką z a y m o o a i a  li. 
k r ę t y  Barbaryiskie szanują naszą banderę, nią z Uberlingen do Moeskirth,  Siguiarin- 
„  Powszechne przebaczenie ogłoszone dla gen,  i Siauvo,rigen 1 n ieby ła  oddal^oa nad 
zbiegłych od marynarki  krolewskiey spro- 12 lub 15 mil od położenia , Horę zaymo- 
wadziło wielu nazad z tych,  którzy z po w ała  przednia straż a r m i  A rcy X 1etia Ra- 
wodu woy ny  z Anglią zbiegi, byli ,  Wło- rola na linii z L i ń d a u ,  R e w tn sb o u rg , B i ­
zony podatek 15 od sta na dobra pozmar- berach i Ulm.
łych i na dobra dostaiące się f a m i l i i  pra- L is ty  z Lindau pod dniem g donoszą,
wem pierworodztwa wzbudza szemranie !  że }eoetał JVuf*eoa czynił  rozrządi n ia 
Oieukor>tintowajia. da zarzucenia mostu na Renie pod Rhei-

Z  S łu ttgardu  d . 13. M arrd . neck po wyźey  jeziofa konstancyensk go.
A r m i a  jm er ał a  Jourdan ruszyłana nowo Dodaią i ż  zamiarem iego iesl uderzyć na 

dnia 9 i główna kwatera z Yillengen doTntt  Aostryefrow w Woralberg.

D O N I E S I E N I A .
P o n ie w a ż  N a y ia ś n ie y s z y  P a n  przez d ekret  Kam ery na d w orn e y  p o d  dniem ly g o  teraźnieyszego  

Daiesi^ca z a p a d ły  n a y ł a s k a w i e y  rozkazać  ra c z y ł , -  iż va d iu m  przy blisko nastąpić  m ający m  zad z ierż a-  
w i e n ’u C .  K .  dóbr  r z ą d e w y r h  przez s ta w a ią cy ch  l icytantów ty lko v» loc iu  p ioren tach  z łożone b j dź 
& a  , tak  ta N a y w y ż s z a  w o la  n in iey sz ym  ku pow szech n ey  w iadom ośc i  z tym dodatkiem  udziela s i ę ,  
12 prze. te o w e  za leczenie  vad in m  20  od sta w  oddzia le  4tym  ,  l i c y ta c j  i przez ad m inistracyą  dobr  
r a jd o w y c h  p o d  dniem 3 1  stycznia! w y z n a cz o n e y  , u s ta n o w io n e ,  znosi się

Z  strony C. K .  pe łnu m ocn ey  s o d w o rn e y  kum m ifsy i  & c .  & c .  j 
W  K r a k o w ie  dnia 29 M a rca  1799.

L eo p o ld  F ry d e ry k  S c k r n id , sekretarz G u b ern ia ln y .

C . K .  s ą d y  sz lacheck ie  K r a k o w s k ie  G a l i c y i  zacnod niey  oznaym uią  w szy stk im  którym  o tem 
ś iied z iec  n a l e ż y ,  eeczegoln iey  zaś w ierzyc ie lom  J ó z e f a  B oskiego  na dobracb B ia łob rzeg i  zabesp ieczo-  
S y m  . że też dohro B ia ło b rz e g i  J ó z e fa  B osk ie g o  dzied ziczne  w  cyrku le  R a d o m skim  le ż ą c e ,  na ż ąd an ia  
Wlerzj-ciela P a n a  A n to n ie g o  S iarcz yń sk iego  w  sum m ie  " j o o  czer: przez publiczną  lifcytaeyą s p r z e d a - ’ 
ne będą.  ^

D o  l icy ta cy i  tycb dobr  naznacza się termin na dzień 27 m aia  roku b ie ż ą c e g o ,  7 tym d o d a t ­
k iem .-  że g d y b y  w czas ie  tey l icy ta cy i  rzeczone dobra w c e n ie  szacun kow ey lub w y ź e y  sprz udane by d i  
Kie m o g ły  ; pod ług  §. 432 .  O rd y n a cy i  s ą d o w e y  , po w tórn a  l t c y t a c y a ,  a g d y b y  i w  tey kupiec się  za  
renę szacun k ow ą nie z 'na laz ł ,  trzecia podobn aż  l i c j t a c y a  na znaczon a b ę d z ie ,  w czasie  k torey  otDra 
B ia ło b r z e g i  n izey  naw et ceny szacun k ow ey  sprzedane  zostaną.  -a® '• j l

K t o  sobie zatym  dobr, tycb nabj dź życzy , m a  się na dniu naznaczonym  o godzin ie  9 z ra n a
*  sądach tuteyszych zn a y d ow a c .  W o ln o  się każdem u zoslaw uie  detaxacy ą dobr rzeczonych i  obo- 
" '■ązk i  na kupuiacego  w ło ż o n e  w  tu teyszey  przeczytać  sobie registraturze.

W  K r a k o w i e  (Tnia 21 lutego 1799 roku ,  v
Jo z e f  de Nikorotuicz. ^

O lechowski.
J a r  M o ra k .

Z  R a d y  C . K .  są d ó w  szlacheckich K ra K o w sk ich  G a l ic y  
zachodniey .

P o n ie w a ż  na  dzień i5go  m arca  d. 7'. l . c y t a c y a  propinacyi  na  pa ns iv  ie Osieckim i i r i y n o w
*  W ię z o Wn i c y ,  G a ik o w ie  i B u k o w ie  na  tym ae p a ń s tw ie  hądącyri.  trzym ana nie b y ł a ,  a  to d la  n ie  
przytomnych licytatorów.

D la  tego po w torn a  l ic y ta cy a  na dzień 9ty  Ju n i i  r. t. w tn teyszy  kan ce lary i  nokr ke m m eralnycŁ  
prefektury Z ł o c k i e y  trzym ana bodzie. N a  k lo ry  dzień ochotę m aiących  l i c y to w a ć  z a p ra sza  się.

W  Z ło c ie  dn ia  ló g o  M a r c a  1799 .
Tan N a w a t il  3 p re fe k t ,

)* (
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N a  dzień 350  Ju n i i  toku te ia£n ‘ eyszego w  C. K., k a m e r a l n e j  prefekturze k an ee lla ry i  Z łc e k i

prrerz łoruczna letnia i sp o d z iew a ią ca  z im ow a w e ! i « , którą  do 16  centnarów w y p a ść  może przez li-  
c y u c y ą  p rzed an a  będz ie .  ^

K u p u ią c y c h  na dz ień  o znaczony o godzinie 9 z r a n a  zaprasza się. W  Z lo t y  d. 1 m arca <799.
Ja n  O Jc w ra t ilp re fe k t .

G d y  przez Cef. K r .  S ą d y  sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G a l ic y i  zacbodn iey  konkurs  na  e a ł y m  ma- 
łą tk u  P a n a  Fra n c isz k a  W ys o c k ie g o  podniesiony z o i t a ł ,  a  taż z a d łu ż a n a  mnlsa ty lko  1 3 1  13  zł .  4 gr. po. 
D łu g i  zaś ob ciąża jące  ią . . . . . . . .  42&o3 z ł .  w y n o s  ą.
Przeto  w s z y sc y  w ierzyc ie le  ( którzy  pretensye swoie przeciw teyże mafsie z a d ł u ż o n e y , w term nie do
dn a 12  czerwca 1799 roku w y z n a cz o n y m  , p o d a w z '  m aią  ) w z y w a ią  sie.- ażeby  k o icern  w n iy sc ia  w
k o m y l . in a cy ą  , p odług  o b m o w y  §. 103  ord yn aey i  s ą d o w e j ,  dnia  17 czerwca roku bieżącego na godzi- 
B f  9 zrana zgromadzil i  s i e ,  ż eb y  m n iey  potrzebnych można uniknąć krokow a przez to sam o i m alsy  
do i  Szczupłej- oszczędzić. W  K r a k o w ie  dn ia  1 1  M a r c a  1799 .

P a d  nlebytnośc J a ś n ie  W ielm ożneg o  Prezesa .
Ja n  D arow ski 
J o z e f  a C ronenfjls.
Ja n  M orak. "

Z  R a d y  Ges. Kro .  S ą d ó w  SzIacheC. K r a k .  G a l ic y i  Z a c h o d n ie j .
E lsn er.

P o d a -e  sie do w iad om ośc i  n in ie j s z y m  p i s m e m ,  tak  ob y w a te lom  k r a io w y tn ,  iako też i m iasta  
K r a k o w a ,  iż d w a y  żonaci  N ie m cy  m ieszkaiący w  k rak ow ie  p o i t y i n u i ą  się m łod e  P a n ienk i  do siebio 
n a  w ik t  i e d u k ącyą  p r z y ią c ,  a to w t e n  n iżey  o p isa n y  s p o s ó b :  że Panienki  w rożnych robotach iak o  
to s z y c iu ,  robieniu po ń czo ch ,  w  wszelk im  gatunku s z y d e łk o w e y  ro b o ty ,  dam skim  stroiu , i ięzyKu 
N iem ieck im  i F ran cu zk im  cssriczyc się będą.  U g o d a  zaś w proporcyi  stopnia ed u k a c y i  n a s t ą p i ,  z tvm  
d o d - t k i e m ,  że na d grod a  n ietylko  w  g o to w y ch  pien iądzach , a le  po części i wiktu ił ,-ch przy ieta  b ę ­
d z i e ,  co w szy stko  od u k ła d u 'm ię d z y  stronami m aiąceg o  nastąpić  z a w is ło .  K to b y  sobie więc ż y c z y ł  
korzy stać  z tego u w ia d o m ie n ia  n i e A  się  uda na Sz p ita ln ą  ulicę pod Nrr-n: 60S na p ierw sze  p ię t ro ,  
gd zie  zostanie zupełn ie  zain form ow anyra .  R o b ią  się tam także  w sze lk iego  gatunku N ider lan dzk ie  l 
B r u x e l s k ie  na sposob F ra n cu z k i  k o r o n k i , tudziez w szy stk ie  ie d w a b n e  i a t ł i s k o w ?  wstążki . su k n ie  mię- 
z k i e ,  i d a m s k ie ,  szytą  się  k o loram i,  l ina,  musztiny czyli suknie z w a n e  organdin. Chądoże  się w s z e l ­
k iego  rsd za iu  p a s y ,  tó i e s t : i e d w a b n e  i ute z i a k  o a y w ię k s z ą  d o k ład n o śc ią .  Przy tym  c i ż d w a y  w  y -  
ż e y  w y ra ż e n i  życzą sobie  niektóre Pa nienk i  b e z p łr tu ie  ala nauczenia tych ' w szystk ich  r o b it  do u m ó ­
w io n e g o  czasu przyiąc. W y ż e y  rzeczeni pndeym uią  się także  k i lku  P a n ie n k o m ,  lub też m łod z i  1 -  
boib w raz  chcącym s ię  u cz y c ,  godz in ę  na dzień N iem ieck iego  ię z y k a  le k c y e  d a w a ć .

P e r  J e d i t iu m  M agistratus &  J is tr ictus  Lo-ealis Caes. Regiae l ib e r * q u e  Ci-/ iUiis M o o t a n *  W ie l i-  
czka  , om.iibus quorum interest ,  aut quoraodocunque intereUe po ter it ,  praesentium V a lv a l iu m  Lit tera- 
lu.n medio  not im r s d d i t u r ,  saper  universa  A d am i Georgii  b inominis W re to w sk i  Ci wis &  \żini ąuesto- 
ris  V ie l icensis  s u b s tm t i*  concursum cred-torou] sub hodierno exc  tari: hune igitur iii finein om ues i i ,  
q«i  ad rersus  dictum cridarium concefsis saocita lege me.tiis jus nge.idi eyincib ile  se habere  c re d id e r iu t , 
c o n ro c a n tu r ,  ut u s q u e a d d ie m  30. A prilis  a n .cu r .  1799 contra juris utr>u?q le doctorem &  u n iy t rsa le m  
ad yocatum  M gfcum  Liebich  qua eonstitutum litimn Curatorem iuacionando l iq u id e n t , uaaq  le pro obli* 
gat ione  sua  d o c e a n t , in q i a u a m  cla fse c o i lo c a u J i  y e n ia n t ,  vel vero  ro d e m  iri prsefiao superius  tenrii- 
no dicta d ie  des ig n a to ,  coram delegata  gremiali  commirsione liqu. ła to r ia  eatenus pers snal itęr  aut per:  
leg it im e insfitotos M and atarios  suos coreparere  n o y e rm t,  quapropter  per exprefsum  a d d i t i r ,  q.iod jux- 
ta  A . ia lo g i  im §ph 1 u:n 28 &  29 Cml. Cri. oinmis ii C r e d ito re s ,  qui se  in ińernoralo ler in ino ,  aut in- 
tra ejusdem interyallum praescripta superius modalitate non in s in u a y e r in t , sequs intuitu deducendne li-  
qu idat is  praetensionum suartim apud obieram u h ib i t a r u m ,  ad tiocce tnafsam cridalem  pertractans judi- 
c ium conyertere p r* te .  m ifser in t , etiam - ipsis  jus com pensa ' iom s c om peteret , yel proprium bonum e z  
m r f s a  repetendum b a b e re ń t ,  yel d imtun prtetensio eorund* n super bono ottcerot* mafsce iramobili  spe- 
c>aU hypotheęa  p ro r isa  consequeuter la b u lar  ter prsenotata foret, solye.re prseclusis &  |uie iuo  cadeutibu*  
J ia b e b u n tu r ,  v ice yersa  quinimo si m .fsae a l iq u>ń d e b e re n t ,  i l !aque adyersus  ipsos sol ita actione jus 
p roscenia  fu er it ,  non obstante corapensatiouis , p ro p rietat s ve! Uippihecae 'ure quo.l creditoribus juste 
secus com p e te re t ,  debituin marsae te n e b u m n r , his itaque c o n fo rm ie r  omnis agdc s ibique a  d a m .10 per 
incun am  a e  for* emergendo pofs ibil i  cayeto , haec  enim dieżant sancitce pro C * » .  R e g .  hrereditaris terrta 
frege*.

Joseohus de N irolednn  - SYndicus. ..
k  Jubtis Roczyńs/si , afsefsom / c d  Fn3

ł s x  C onsinc  M agistratus &  lo c a l is  Jud ic i i  distr irtus Cses. 'R e g .  l ib t r *  
Uiyitati* W ie l iczk a  die 15  Jan u ar i i  ' 799 - I 

   ■ /aęabus R a f^ c h y , «ctvariutt~



J P .  W tn rr t« n :ee R oru«hi  , czyni w ia d o m o  pu b liczno śc i ,  i e  na żąd an ie  o b yw ate l i  w ł o ż o n y m i  
Siehie ob ow ią zek  p rz y s łu g i  ina sobie rożne podane d u b - s ,  przeznaczone wsprzeclarz ,  w  procencie pu* 
Sz czen ią , i arend y .  — R ó w n ie  m a i  pretendem ow  do pofsefsyi  wspom nionego  w y r a ż e n i a ,  oraz g d y b y  
sobie kto ż y e z y ł  s u m a  z a e ią g a c ,  i w tycti doora w y  poszcząc. „  A b y  zaś d o k ła d n ie y  i n a y d o g o d n ie y  
W y p e łn ia ł  chęci  o b y w a t e l s k i e , uprasza  iżb y  wcześnie  p r z e t  S .  J a n e m  następuiącym  tak i r a ia c y  dobra ,  
k a p i t a ły  iako życzący  ich sobie ,  do niego się zgłosil i  , d o K r a k o w a  za M ik o ła y s k ą  furtkę tym czasow o 
stoiącego p o d  Ńreuł:  1 5 0  R ed z ie  iego n a yp ierw az ym  celem , na yużyteczniey  p rz y s łu g ę  w y p e ł n ić  — N a  
puczrę J .  C. K .  Mci  p rz e sy ła ią c  w y c iąg  intrat , lub  inw entarze  doDt o d d a w a n e  b yd ź  m a ią  franco ,  a  
tak w y ż e y  w yrażonem u z poczty odniesione będa .

Ces. R .  S ą d y  S z lach eck ie  K r a k o w s k ie  G a i icy i  zachodniey  ozna ym u ią  ty m  E d y k te m  Panu  Joz e-  
- fow i  S - e n k i e w i e . o w i : i e  kurator roafsy po ś. p. M ich a le  S ien kiew iczu  a d w o k a t  H ołow k o  u sąd o m  

tych: o zap łacen ie  su mm c 4753 z ł  16  gr. Pol. ża łob ę  na niego p o d a ł ,  i o pom oc s ą d u ,  i le  s p r a ­
w ied liw o ść  w y m a g a ,  prosi ł .

G d y  zaś sąd y  te niem aiąc  w iad om ośc i  gdzie  b t jż a ło w a n y  z o s ta ie ,  lub czy w c a le  w C. K .  P a ń ­
stw a h dziedzicznych zn ayd uie  sie lemuż Panu Jo z e fo w i  S ie n k ie w ic z o w i  a d w o k a ta  tutcyszego M i ł -  
k o w sk ie g o  z iego szkodą i iego kosztem zastępcą p o s t a n o w i ł y ,  z którym  procefs t e n ,  p o d ług  o rd y ­
nacy i  są d n w e y  rozpoczn; e sie i ukończony b ę d z ie ;  om przeto E d y k te m  n iu ieyssym  tyra końcem upom i­
na się: a ż e b y  w  przeciągu 90 dni do o d p o w ie d z i  sam s t a n ą ł ,  a lbo  ieżeli  iak ie  ina pra w a  sw ego  do­
w o d y ,  te zastępcy w yznaczonem u wcześnie  przes ła ł- ,  albo nakoniec  innego sobie  patrona o b ra ł  , tego 
Sadom tyteyszym  w y m ie n i ł  i podług  przepisu tych śrz od ko w  p r a w a  u ż y w a ł ,  które do obrony s w e y  
s p ra w y  za na yskuteczuigysze  o s ą d z i ;  gdyż  w  przec iw nym  razie w s z e lk ą  niedogodność  z z an iedb an ia  
W ynikaiącą  sa m b y  s o b i e ,  podług  op ie w u  C. K r .  p r a w ,  przy p isać  m usia ł .

J o i r f  de N ikorowicz.
W . Roskoschny.
Ja n  M orak.

Z  R a d y  C. K  Sa dó w  Sz lacheckich  G a i icy i  Z a c h o d n ie y  w K r a k o w ie  dnia  
‘ 23 Lutego  1799.

C. K. s ą d y  sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G a i i c y i  zachodniey o zn a ym u ią  tym edyktem  P a n i  A n to n i­
nie z Ś ląskich  O l iż a io w y  i Panu T a d e u s z o w i  Oliża  owi m a ł ż o n k o m ,  dobr P ob orow ice  w  cyrkule  
K .a k o w s k im  leż ych dz ied z ico m : że Pan  Ję d r z e y  R y ls k i  u s a d ó w  t y c h ,  o zap łacen ie  sum m y 13 .0 7 5  
ł -- Pol. 17  gr. z p r o w i z y ą ,  ż a ło b ę  na nich p o d a ł ,  i o pomoc s ą d u ,  i le  s p ia w io d l iw o ic  w y m a g a ,  do. 
p r a s z a ł  się

, G d y  zaś s ą d y  te , nie m aiąc  w iadom ośc i  gdzie  e b ż a ło w a n i  zostaią , lub czy w e a le  w  C. K .  
p aństw ach  dz iedzicznych ,  zn a y d u ia  sie , onym że O liżarom  m a łż o n k o m ,  a d w o k a ta  tuteyszego P a n a  Zas  
Tzeckiego, z ich szkod ą i ich kosztem zastępcą po s ta n o w iły ,  z którym p ro ce k  ten, p o d łu g  o rd y n a cy i  są- 
d e w e y ,  rozpocznie  rię  i ukończony b ę d z ie ,  oni przeto edyktem  a in ie y sz y m  tym  końcem  Upominaią 
się : ażeby w  czasie p r z y z w o i ty m , to i e s t ,  aż  do dn ia  Igo  czerwca 1799 sarni s ta n ę l i ,  albo ieże li
lakin  m aią  p r a w a  sw ego  d o w o d y ,  te zastępcy w yznaczonem u wcześnie  p rzes ła l i ,  a lb a  nakoniec in ­
nego sobie patrona o b r a l i ,  tego Ja d a m  tute/szyra w y m i e n i l i , i podług przepisu tych ś rz od ko w  p r a ­
w a  u ż y w a l i ,  k torr  do obrony s w e y  s p r a w y  za nayskutecznieysze  o s ą d z ą ;  g d yż  w  przeciwnym  razie,  
p odług  opiewu C. K .  P ra w  w sz e lk ą  niedogodność  , z z an ied b an ia  w y n ik a ią c ą  s w e y  w ł a s n e y  w in ie  
F r iy p i i a c  w inni beńą. ,

J o z e f  J e  N ikorow icz.
O lechowski.
W. Roskoschny.

Z  R a d y  C. K  S ą d ó w  Sz lacheck ich  G a i icy i  Z ach od n iey .
W  K r a k o w ie  dnia 25 Lu tego  179 9  roku.

Aschtr.

Ces. K ro i .  S ą d y  sz lach eck i"  K r a k o w s k ie  G a i ic y i  zachodniey ozna ym u ią  tym E d y k te m  P a n i  
Antonin ie  z S la s k ic h  i T a d e u s z o w i  Oliżarom  m a ł ż o n k o m ;  że A n d rz e y  R y ls k i  u s a d ó w  t y c h ,  o skafso- 
w ao ie  o b l ig a ry i  w zg lęd em  iiicdochud zenia  sum m y 15 ,0 7 5  zł- Pol.  \ j  g ro. i o w y n a H r o d z e n ie  kosztow  
p r a w n y c h ,  ż a ło b ę  na n ieb  p o d a ł ,  i opom oc s ą d u ,  ile sp raw iet l l iw u ś ;  w y m a g a  d o p .a s z a ł  się.

G d y  zaś są d y  t e ,  nie maiąc w iadom ości  gdzie  o b ż a ło w a n i  z o s ta ią ,  lub czy w  cale w  C. K .  
pa ń stw ach  dziedzicznych zn ayd uie  s i ę ,  onym że O liżarom  m ałżonkom  a d w o k a ta  tuteyszego Pnna 2 a-  
rz e c n ie g o ,  z i ch s z k o d ą  i ich hosziem zastępcą p o s ta n o w i ły ,  z którym  procefs ten podług o rd y n a c y i  
s ą d n w e y  rozpocznie Się i ukończony b ę d z ie ;  sni przeio  Ed yktem  nin ieyszy.n  Cyyjt K o ń c e m  u p i n i n a i ą  
s i ę :  ażeby w czasie  p r z y z w o i ty m ,  to iest w przeciągu 90 dni sami s ta n ę l i ,  albo ieżeli  iak ie  m i i ą n r a -  
w a  sw ego  d o w o d y ,  te zastępcy w y zn acz on em u  wcześnie  przes łaM , albo nakoniec  innego sobie p a ­
trona o b r a l i ,  tego sądom tuteyszym w y m ie n i l i ,  i p id ług  przepisu tycli ś rzod kow  p ra w a  u ż y w a l i ,  
które do jobrony ks w e y  s k ra w y  za  aayskm tfczn ieysze  o s ą - i z j ;  tnae^ey b o w ie m  w sze lk ą  niedogodność ,



zzaniedbania wyn‘kaiąca, rami sob.e, podług opiewu C. K. praw, przypisać winni bedą.
Jo z e f  de A ilo ro w ic z . ’ ‘

O lechowski.
Ja n  M orak.

Z  Rady C. K. Sądów szlsch; Gabcyi zachodniey. W  Krakowie 
d. 25 L u te g o  1799.

C. K .  S ą d y  Sz lach eck ie  K r a k o w s k ie  G a l icy i  Z a ch od n ie y  ozna ym u ią  tym E d y k te m  .Panu W in  
centemu R u p e rtow i  C h rząstow sk iem u : że oyeiec iego Ie d r z y y  Chrząstow sk i  dnia  9 l ipca 1798 roku w  
w io sc e  T y n ie e  z s z e d ł  z tego ś w i a i a ,  i iemu W in ce m em u  Rupertow i C h rząstow sk iem u testamentem
sw oim  częśc dziedzictwa w  k w o c ie  5 3 3 3  z ło .  Po l .  w y z n a c z y ł .

P  in W in c e n ty  Rupert  Chrząstow sk i  przeto E d y k te m  nin ieyszym  odbiera  zlecenie.- a ż e b y  s t o ­
so w n ie  do rozdzia łu  18 części  I I .  praw a'  c y w i ln e g o ,  d e k la ra c y ą  sw o ię  w z g lę d e m  ob irc ia  dz ied z ic tw a
tego  , w  p izec ią gu  roku iednego i niedziek sześciu , od dn ia  śmierci  o y c a  ra c lu i ia c ,  d o  J .  K .  S ą d ó w  
tu teyszych  p o d a ł .  W  K r a k o w i e  dnia  7 Stycznia  179 9  roku 

Jo z e f  de JSikorowisz.
Olechowski.
W . R oskoschn f.

Z Rad"  C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich 
Gaiiuyi  Zachodniey.

A s c h e r .

Ces.  K r .  S ą d y  S z lach eck ie  K r a k o w s k ie  G a l ic y i  Z a c h o d n ie y  ozn a y m u ią  E d y k te m  ninieyszym  
że dobra Oleszno i  przynależytosc iam i W o la  S w id z i n s k a , Sw id n o  , Z e la ż n ica  i Z a b ro d y  w  cyrkule  K o -  
n ieckim  le ż ą c e ,  do matsy ś. p. F e l i x a  N ie m o ie w sk ie g o  n a le ż ą c e ,  dn ia  2+ A la ia  1799 roku o godzin ie  
9 zrana w  k a n ce l la ry i  tuteyszych' są d ó w  szlacheckich przez publiyzną l ic y ta cy ą  n a y w ię c e y  da iącem u  
sprz e d a n e  b ę d ą .  Ceria szacu n k ow a w ynosi  summę 4 4 ,9 14  Z ł  R y n .  14  3^/4 k r : Ż yc z ą c ym  sobie  tych
dobr na bydź , w u ln o  iest w  tuteyszey registraturze w a ru n ki  czyli k o n dy cy e  l i c y ta c y i ,  inwentarz  dóbr' 
tych i a k t  d e t a x a c y i  przeyźrzec  sobie.  W  K r a k o w i e  dn ia  i i  Lutego 1799.

Jo z e f  de ISikurowicz.
G ellin ek ,

Jctn M o tak -
Ż Rady C. K, Sądów Szlacheckich Krakowskich 

Galicyi  Zachodniey.
A sch er.

C. K .  S ą d y  Sz lach eck ie  K r a k o w s k ie  G a l ic y i  Z a c h o d n ie y  u w ia d o m ia ią  nieprzytom nego Jana!  
D a n ile ck ie g o  , który u C. K .  u ła n ó w  s łużbę  p r z y i ą ł , o nastąpioney  ob sy gna cy i  i sp isania  in w e n la iz a  
po  oycu iego T o m aszn  D an ileck im  d. . 1 0  październ ika  J798 z m a r ł y m ,  zalccaiąc  m u :  ażeb y  d e k la ra c y ą  
czyli  ośw iadczenie  sw o ie  , w zg lęd em  obiecia lub zrzeczenia się dz iedzictwa po oycu , na terminie w  
p r a w ie  c y w i ln y m  części I I .  przep isanym  p o d a ł ,  albo zastępcy  kosztem i e g o ,  w  osobie a d w o k a ta  4o 
ło m k i  do tego w yznaczonem u , potrzebne w  tey mierze u w iado m ien ie  co prę d z e y  n a d e s ła ł .  W  K ra " 1 
k o w ie  dn ia  16  L u te g o  1799. roeu.

Jo z e f  de JSikorowicZ.
Jo z e f  de Cronenfels.
Ja n  M orak.

Z Rady C. K.  Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicył  
Zachodniey.

A sch e r.
C . K .  S ą d y  S z la c h .-K r a k ó w :  G a l ic y i  zachód.- o zna ym u ią  t/rii E d y k te m  w ie r z y c ie o m  Pana M ik o ł a '8  

P ia s k o w s k ie g o  (k tó ry ch  dekret Potioritatis  czy li p ie rw szeń stw a  przez T r y b u n a ł  Lube lski  r. 179 1  potwier  
d z o n y ,  na dobrach P r z y łę k  , R a b i n ,  Okrężnica , J a w o r n ik ,  i  B a ry c z k a  um ieśc ił  i u b e sp ie c z y ł  ) iako  tor 
p a n u  J a n o w i  D rn h o iow sk ie m u  , Barb a rz e  z f z o s n o w s k .c h  B o g u s ł a w s k i ,  sukcefsorom niegdyś  M a x y -  
m i l ia n a  P ia s k o w s k i e g o ,  tudziesz M ic h a ł a  P ia s k o w s k ie g o ,  s ła w e tn y m  K ontefsom  m a ł ż o n k o m ,  F r y a e r y -  
h o w i  P o l s z o w i , sukcefsorom ś. p .  J o z e fa  Pą g o w sk ie g o  , i J a c k o w i  Z a k r z e w s k ie m u :  że komn i fsya
w s p ó ln a  W a r s z a w s k a  w prze łożen iu  ,• iż p o d z ia ł  dobr P r z y ł ę k ,  b a b i n ,  Okrężnica  W sum mie 68, 85°  
Z ł .  Pol.  i ak o  też dobr J a w o r n ik i  i B a r y c r k a  w  summie 73 ,0 52  Z ł .  17  gro .  Po i .  na rzecz w ie rz y c ie lo w  
J a k o b a  R a fa ło w ic z a  , w p ra w d z ie  r e z e l w c w a n y  lecz dutąd uskuteczniony nie b y ł ,  do tuteyszych S ą ­
d ó w  Sz lacheck ich  re lrw izycyą  w n io s ła :  a ż e b y  p o d z .a ł  rzeczonych dobr kom orn ikowi do uskuteczn ie­
n i a  Dył z lecony, części zaś  z p o d z ia łu  na rzecz w ierzyc ie lo w  Ja l .o b a  R a fa ło w ic z a  ( p o m ię d z y  ktorem i
i in ais a Fryderyka Kabrytta w summie 3666 czer. zł, zprowizyą od dnia 1 Paźdz; 1785 po 7 od sta



eachow ać  się m aiąeą  zachodni)  p rzy p^ d aią ce  sprzedane z o s t a ł y ;  wolne  i« d u a k  Jest inn ym  w ie r z y c ie ­
lom na tychże dobrach um iesz czon ym , pretensyą  m alsy  K a b ry tn w *k ie y  Spłacie .

S toso w n ie  do tey r e k w iz y c y i  b y ł  przez tuleysze C. K ,  S ą d y  Sz lach eck ie  pod dniem 22 W rze  
śnią w  tey mierze w ierzycie lom  P ia sk ow sk ie g o  termin na dzień 15  G rudnia  1798 raku w y z n a c z o n y ,  w -  
którym  d e k la r a c y ą  swoie  p o d a w j c  mieli .  Le cz  gdy ij ieKtorzy w i e r z y c i e l e  o przedłużenie  terminu prosili , 
.niektórzy zaś w cale  dotąd u tuteyszych C. K .  S ą d ó w  nie zgłosili  s i ę ;  przeto rzeczonym w ie r z y c ie ­
lom  n o w y  sie termin na dzień 27 K w ie t n ia  r. b. n a z n a cz a ,  z tem zaleceniem: .ażeby na dniu wspom - 
nionyin o godzin ie  p z rana w  C, K .  S ą d ach  szlacheckich tym p e w i . ie y  s ta n ę l i ,  i roz/trzasnąwszy w s p ó l­
nie praw o  nalezytości maCsy R a b r y to w  >kiey ośw iadczę  lie sw o ie  p o d a l i ,  czy na re k w iro w a n y  p o d z ia ł  
dobr /'rzył^U i J a w o r n ik i  aa.  rzecz w ie rz yc ie lo w  J a k o b a  R a f a ło w ic z a  z e z w o lą ,  czyli  raczey  m afsie  
P i  ederylra K ab ry tta  summę 3666 czer. zł .  z p row izya  _od dnia 1 październ ika  1787  roku po 7 od sta 
rach ow ać sie maiąeą za w y d a n ie m  cefsyi sp łacie  z e c h c ą ,  g d yż  w  przeciwnym ^ razie po u p ły n io n y m  

m term in ie ,  sędzia  co w tey mierze potrzebnego z n a y d z ie , .  z urzędu n a k aże .  \V K r a k o w i e  d* lS
Lutego 1799. '

Jo  Z i f  de JSikorowicz.
J o i  f  d e  ( r o n e n f e h /
Ja n  M orak. ' J

Z Rady C. Kr. Sądów Szlacheckich Gall icyi  Zachodniey;
S l A h t r .

C. K .  S a d y  Sz lach eck ie  K r a k o w s k ie  G a l icy i  zachodniey  ozna ym u ią  tym E d y k te m  Pa n u  I g n a ­
c em u  Ron-aciowń Potockiem u oycu i C h rystynie  z j z a b e l l a  n iegd yś  X ię z n ą  L u b o m ie rsk ą  sp ło d z o n e y  
COr e niemu>rv S im i i s ł a w o w i  J .os tce  I 'o lo  kiemu i A le sa n d rz e  2 Lubom ierskich m a łż o n k o m ,  iako też 
kanov.i  Polo .  kiemu i Ju l ia n n ie  z Lu bo m iersk ich  m a ł ż o n k o m ,  Antoniego  ruegdyś K ie c ia  Lnbotn iersk ie-  
go sukcefsorom : że Pani / 'ofia z K ras iń sk ich  W od z ick a  u s a d ó w  t y c h ,  o przeięcte s p r a w y  przez A n ­
to? * Z a m o y s k ic h  X ią ż n ą  S a p ie ż y n ą  wzgJędem  sum m y t o o o c z e r :  zł .  przeciw  sobie w y n ie s io n e y  ,  ża ło  
."?  na nirch p o d a ła  t i ó pomoc s‘ ądu , Ile sp ia w ie d l iw o śc  w y m a g a  , pro s i ła .

G d y  zaś s a d y  te , ..te m aiąc  w iad om ośc i  gdzie  o b ż a ło w a n i  zostaią  , lub czy w  c a l e  w  C. K .  
P»nstw a ch d zie dzicznych zn a y d u .ą  s i ę ,  ony m że patrona tuteyszegu P a n a  M ęciń sk iego  , z ich Ko­
sztem zastępca p o s ta n o w i ły ,  z którym  proces .ten , podług  o rd yp acy i  > s ą d o w e y  rozpocznie się  i 

I skoń czon y ^zostanie; oni przeto edy ktem  nin ieyszym  tym ki rcern upom inaią  s i ę :  a ż e b y  w czósie 
P rz y z w o i ty m ,  to iest dn ia  .30 k w ietn ia  r. b. sam i s ta n ę l i ,  a lbo  ieżeli  iak ie  m a i -  p ra w a  sw ego  do- 
" ,° d y  , te zastępcy wyznaczonem u yzcześnie p r z e s ła l i , a lbo  nakor.iec j  noego sobie  patrona o b r a l i , 1 te* 
§ n sadom tuteyszym  w y m ie n n i  ,  i podług przepisu tych s rzod kow praw a  u ż y w a l i , które do sw ey  o 

° n y  za nay skoteczniey sze o s ą d z a ;  gdyż  w przeciwnym  razie w s z e lk ą  rneaogodnośc z z a n ie d b a n ia  
^ ryn ik ą ią cą ,  podług  op iew u  C. K . p r a w ,  sa in iby  sobie przy p isać  winui b y l i .

^ Jo z e f  d e  N ikorow icz.
Jos: de Lrunenfsls. 
ła n  M orak .

d  R a d y  C. K .  są d ó w  szlacheckich G a l ic y i  zacno* 
d m e y .  i V K r a k e w i e  d. 23 .  Styczn ia  1799.

C. K r .  są d y  szlacheckie  K r a k o w s k ie  G a l ic y i  zachodniey  ozna ym u ią  tym  E d y k te m  Panu J a n o -  
> D u n i n o w i :  że Pani. M a r y n n a  D u n in o w n a  u są d ó w  t y c h ,  o summę i5 ;o oo  zl. P o l .  wraz  z p io w i z y ą ,  

ł a ło b ę  na niego p o d a ł a ,  i o pomoc s ą d u ,  i le  spraw ied l iw o ść  w y m a g a ,  p ros i ła .
G d y  zaś sąd y  t e ,  nie rnaiąc wiadom ości  , gdzie  o b ż a ło w a n y  z o s ta ie ,  lub czy w c a l e  w  C. K .  

Państwach dziedzicznych zrtayduie s i ę ,  ierouż Pa n u  Ja n o w i  B u u i n 6 V i  , a d w o k a ta  tuteysrego P a n a  
V rbańskiego , z ie g o  sz k od ą  i iego k o sz te m ,  zastępcą p o s ta n o w i ły ,  z którym p ro ce k  ten po d ług  or- 

ł-CJi są d o w e y  rozpoczifie sie i ukończony b e d z ie ;  on przeto E d y k t e m  nin ieysz ym  tym kcijcera  
JJpom ina s i ę :  aż e b y  w  czasie  p r z y z w o i ty m ,  to .iest dnia  29 kw ietn ia  r. b. sam s t a n ą ł ,  a lb o  ieżeli  ia -  

ma p ra w a  sw ego  dovtro d y ,  te zastępcy w yzn acz on em u  wczes .de  p r z e s ł a ł ,  a lbo  nakpniec  innego 
, ' e  patrona o b r a ł , tego sądom  toteyszym  w y m i e n i ł ,  i pod*ug p r z e p is u ,  tych srz od ko w  p r a w a  

j ^ w * ł , które do sw e y  s p r a w y  za nayskutecznieysze  osądzi , gdyż  w  przec iw nym  razie w s z e lk a  n ie­
zgodność , z zaniedban ia  w y n i k a i ą c ą ,  p o d łu g  op ie w u  C. R . p r a w  , sa m b y  sobie  p rz y p isa ć  m u s ia ł .

Jo z e f  d e N ikorow icz.
W . H oskoschny. (
Ja n  M ora k . ,

Z  R a d y  C. K .  są d ó w  szlacheckich G a l ic y i  zachodn iey  
w K r a k o w i e  d. 2g. Styczn ia  1799.

A sch er.

} » * f d y  sz lacheckie  K r e k -  G a l ic y i  zach o dn iey  o zna ym u ią  tym E d y k t e m  Panu F r a n c is z k o w i
tntoninie S o b e s ty a n o w ic z o m  m a ł ż o n k o m ;  że P a n i  R o ż a  K o i w e w s k a  u s ą d ó w  ty ch ,^  o  z a p ła c e n ie



W t f K i y  1 1 1  e te r 1 z ł .  w r a z  z p r ó w i z y ę , ż a ło b ę  na  nieb p o d a ł a ,  i  6 pom oc s a d u ,  i le  s p ra w ie d l iw o ść
-w ym aga prosiła .

G d y  zaś są d y  te, nie m aiąc  w iadom ości  g d z ie  o b ż a ło w a n i  z o s ta ią ,  lob czy w ca le  w  C. K .  P a ń ­
s tw a ch  dziedzicznych zn a yd u ią  s i e ,  onym że a d w o k a ta  tuteyszego P a n a  JVi ęcińshiegn z i eh kosztem 
zastępcą p o s ta n o w i ły ,  z k to iy m  procefs ten p o d łu g  o rd y n a cy i  s a d o w e y  , rO'pocznie s e i ukończony 
z o s ta n ie ;  oni przeto E d y k te m  ninieyszcin tym końcem u poroinaią sie: ażeby w czasie  przyzw oitym , 
to iest dnia 27 k w ie tn ia  1799 roku sami sie  s t a w i l i ,  albo iezeli  iak ie  wa>a praw a  sw ego  dow od y  te 

na stępcy  wyznaczeniemu w cześnie  p r z e s ła l i ,  albo nakon iec  innego sobie patrona o b r a l i ,  lego sadom  
tuteyszym  w ym ienil i  i podług  przepisu ty?h śrzedkow P r a w a  uży w a l i , k to ;e  do obrony tey s p r a w y  
za  naysfcutee:nitysze o sa d /a ;  g d y z  w przeciwnym  razie w sz e lk ą  niedogodność z zan iedban ia  w y n ik a -  
i j C J  , jsauuhy s o b i e ,  podług  op ie w u  C .  l i .  P r a w ,  przy p isać  winni byl i .

J o z e f  de S ik o ro u ic z .
Jozef de Cronenfels.
Ja n  M orak.

Z  R n d e  C .  K .  S ą d o u '  s z l a c h e c k i c h  K r a k ó w ' ! - l « h  
G a s i : / :  z a c ;  o ś n  c y ,  W  K r a k  o .  d .  2 8  S » . v  1 7 9 9 .

K isn  e r .
Przez C. K .  sąd szlachecki K r a k o w s k i  Galicy? zach o d n iey  m ora  n in ieyszego  edyk lu  w s z y s t ­

k im  t y m ,  cio M arych n a le ż y ,  w iad om o  s i ę e t y o i :  Od sądu pozw olono iest. ab y  c o  ogólnie w szys  - i h 
p rz e u iym  w  W o ie  wotłztwie Saudnm irsk im  G a l  ry i  zachodniey teraz zaś w c frk u l .*  K ie le ck im  leż ący ch  
tek ruchomych , iako  i nieruchom ycb dobr F o lw a rk i  zam ias em R u sk o  jeżące Pana. Fran ci  zka W y.-oc­
lu ••go w ł a ś c iw e  zbieg w icrzy cie low  b y ł  o tw arty .  N in ieyszeo ii  przeto w < . .y scv ,  k tó r/yb y  ia k ie k o l-  
W itk  n a  przeciw zad łu żonego  praw o mieć roz um ie l i ,  obw ieszczaią  s i ę ,  aźeOy aż do dnia 12 czerw ca  
179 9  preiensye  sw&ie pi zez w y d a n ie  z w y k łe g o  pozwu na przeciw postanow ionego  w osobie  a d w o k a ­
ta Jó z e fa  Niernetza Kuratora m afsy  k o n k u r s o w e y ,  do tuteyszego sadu sz lacheck iego  .tym p e w n ic y  
p o d a w a l i ,  i w  tym nie ty lko rzetelność s w o ie y  pretensyi , a le  też i p r a w o ,  nisc~| którego w  tey lutr 
o w ey  k la fs ie  11 mieszczone mi b yd ź żądaśa ,  o k a z a l i ,  ile że po upłynieniu  pr/epi.rancgo czasu nikt wie-  
c e y  s łu c h a n y  nie b e d z ie ,  i c i ,  którzy do tego czasu z pretensya.n i  s ^ e n u  do sadu nie n a d g ło sz a  sie  , 
od wszystkich rzeczonego d łuż n ika  w cyrkule  K ie le ck im  z n a y d u ią ’ vch  sia d ó b r ,  bez żadnego w y ię c ia  
odd a len i  zostaną , chociażby tui lub pTawo d« w sp ó ln e g o  porachunku s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy iakiej? 
p ra w e m  w ł a s n o ś c i  z tnnfsy dom agać  ąi« m o g l i ,  lub g d y b y  ich preteusya  na rzeczy  la k ie y  nieruebo- 
nsey do d łuż n ik a  na leżacey  zabes;pieezVn* b y ł a  tak d a le c e ,  iż. takowi w ie r z y c ie le ,  g d y b y  mafsie w in ­
ni b y l i ,  mimo te g o ,  iż im p ra w o  do n a dgro dzen ia  sobie  w łasnośc i  lub zapisu  s łu ż y ć  m o g ło ,  d ło g  
z ap łac ie  pow inni  będą.

A po n ie w a ż  podług  przepisu tjpforu sado w e g o  w Rozdzia le  ptym § £5 obranie adm inistratora  
m afay ,  tudzież deputacy i w ierzycie lu  w im k a/a ne  ie s t ,  przeto wszystk ich  w ierzyc ie low  na d. 1 5  czerwca 
1799 o godzi . 9 z rana  do tuteyszego C. K  sadu szlach. tym napom nieniem  z w o łu ie  s i e ,  iż iego samego 
dnia tymczaso w nie ustanow iony administrator m alsy  w osobie P. K o n a w .  Różańskiego  lub potw ierd zonym , 
lub też inny o b ra n ym ,  podobnież też i d ep u tacya  w ier>y« ie le w ,  do k órey iedn ak  n i k t , iak  tylko wierzycie l 
tey  sam ey  m a f ;y  zd olnym  b y d ź  może p o d łu g  §. 93 i 94 obroną bydź m a ,  oraz zaś przep sy  , p o d łu g  
których dobra a d m in is l ro w a c  się p o w in n y  j j ś a k ą  w ł a d z e  deputacya  w z g lęd em  a d m im stracy i  mafsy 
m a ,  i iak  d a le k o  a c i m i s t r a t o r  d e p u U cy i  z leceni*  d o -eż n iac  p o w m ie n ,  u stano w io ne  bedą. Przeto 
w ierzyc ie lo m  na wyznaczony dzień tym p e w u ie y  stawie się n a l e ż y ,  gd yż  i a a z e y  podług  §. 95. Z b io ­
ru sa d o w e g o  na ich niebezpieczeństwo obranie  ia k  adm inistratora  , iak  i dep u tacy i  w ierzyc ie lo w  od 
tuteyszego  sądu n a stąp i .  P o d łu g  tego w ię c  ka ż d y  ina sobie p o s tą p ić ,  i szkod y u n ik a ć ,  g d yż  w tym 
Ga C. K ,  dz iedziczne kraie  ustanow ionych p raw  przepis  zachodzi.  D a n  w K r a k o w i e  d. i i m a r c a i 7 y 9  

W  niep rzytom nośc i  JVV. Prezesa ,
D a r  o w.iki.
Cronfir\felst 
Mit rak.

E x  Consilio  C«es. R e g .  F o r :  N obil ium  CracoTiensi 
Galicife O ccideutalis .

E lsn er
P o d łu g  oznaym ionego  Cef. K ro i .  Cyrkularnemu urzędowi Joz e fo w sk ien iu  , od Przeświet.  Cel* 1  

K r o i .  pe łnornocney zaehoda.io G a l l i e y y s k i/kv a iw o ro e y  k o m m ifs / i ,  na dniu 1 1  grudnia 1708 n a y w y ż  
izego  N a d w o rn e g o  kanc-dlaryi  dekn-tu dcJ. 2 -  w rzt-sma >79-1 pozwolono iest w K ró le w sk im  mieści* 
do ln ym  Kazim ierzu m-ygistr.U n a \nftniev«zcy *1 Wy uregulow ać.

Z tego pow odu  wiec p ^ w s /e -h n ie  p* b-k '« ie  sit*, iż < i ,  którzy sobie i y  c?ą  funkcyi  examinO' 
Wanego r a d n e g o ,  oraz i sy n d y k a  z pen^ya r-u/nia  goo /.ł. rvn. d o s tą p ić ,  «woie petita c/.yli żądania# 
z Jpótr»pb;»emt zaświadczenia  mi , iako  to- cum dearet i e l iy ;b. litatis  , kf.»rey -olwiek w y s o k ie y  appella^y*
C  Kr. d/ied * * c z e c h ' k rai«»w , tn łz  >♦*%•?. w /^ led em  morał otci sześrfu ty g o d n ia c h ,  a di'“ pubi c a t i °4 
nis , to «e^t u a v d a le v  do dnia  2 kw -ein 'a  r b. , . d o  Joz e fo  wvjli ,ego Ces. Kru. cyrkularnego  urz.edu p rz* ‘
Hy ta C  iG a i j .  W  J o z e fo w ie  dn ia  1 2 Luteg  1 - 0 0 .

Jfa w e r jr  de R u h m b erg  R u n łsc h n er, cyrku larn y kapitan*


